Randki w Sieci

Odpoczywając nieco od poważnych problemów Sieci, a szczególnie podkreślanego ostatnio bezpieczeństwa i prywatności w Internecie wróćmy do tematu relacji damsko-męskich w Internecie. Pisaliśmy o tym nieco w 54 odcinku naszej  „Szkoły”.   Ostatnio dosyć często słyszy się o wielkich uczuciach zapoczątkowanych w Sieci, które nie rzadko kończą się (zaczynają?) na ślubnym kobiercu. Okazuje się, iż są to tak zwane prawdy medialne. W rzeczywistości powodzenie w relacjach między dwoma osobami w świecie wirtualnym tylko czasami jest kontynuowane w świecie realnym.  Psycholodzy upatrują przyczyn tego stanu rzeczy w mechanizmach jakie funkcjonują w kawiarenkach internetowych oraz podobnych miejscach elektronicznej wymiany informacji. Owe mechanizmy w zasadzie skazują na niepowodzenie zdecydowaną większość romansów, które mają swój początek w Sieci. Pierwszym kłopotem jest bezcielesność znajomości elektronicznej. Jest ona bardzo różna od zawieranej wówczas gdy zainteresowane strony mogą się dotkną. Panuje przekonanie, że  praktycznie niemożliwe jest przewidywanie przyszłości dwojga osób, które znają się tylko przez Internet.


Jednak znacznie poważniejszym problemem jest nienaturalne wzmaganie poczucia wzajemnego zrozumienia, wielkości i powagi  związku, który trwa w wirtualnym świecie.  Najczęściej owe pozytywne odczucia budowane w kawiarenkach Internetowych i podobnych miejscach spotkań w Internetowych biurach matrymonialnych,  uchodzą jak powietrze z przebitego balona, podczas pierwszego spotkania w rzeczywistym świecie.  

Eksperci z branży twierdzą, iż większość akceptowanych przez nas korespondencyjnie osób (online lub offline) w świecie rzeczywistym rozczarowuje nas.  Stwierdzono, że największym zaskoczeniem z jakim spotykamy się w Internecie jest poczucie nadzwyczaj szybkiego rozkwitania uczuć. Medium to pochłania zainteresowanych, wciąga w miraż nieprawdziwego świata. 


Wśród odwiedzających Strony wspomagające poznawanie się ludzi są rekordziści, którzy od lat próbują szczęścia w wirtualnym świecie.  Okazuje się, że z setek obiecujących spotkań online tylko pojedyncze kończą się rzeczywistymi randkami i niemal zawsze okazują się one wielkim rozczarowaniem. Psychologowie upatrują przyczyny tego stanu rzeczy w pozbawieniu „tekstowych kontaktów” dynamiki ludzkich zachowań, odbierania bodźców mających swoje źródło w poruszaniu się i w sposobie aktywności drugiej osoby. Potwierdzają to w pełni  przeprowadzone eksperymenty, które dowiodły, że precyzyjniej można określić istniejące relacje między kobietą i mężczyzną oglądając film video bez głosu niż na podstawie czytanego tekstu dialogów między nimi podczas nagrywania owego filmu.


Statystyki jednej z największych Stron matrymonialnych match.com pokazują, że w okresie sześciu lat, korzystało z tego miejsca pięć milionów osób. Uzyskano potwierdzenie zawarcia (dzięki Stronie) 1100 małżeństw i narodzin 45 dzieci. Liczby te nie są imponujące – sukces zaledwie  w 0,045 procentach. Inna Strona – uDate.com w czasie jednego roku zgromadziła 1,2 miliona członków i 75 potwierdzonych małżeństw.


Twórcy owych Stron, broniąc swojej idei pytają, które miejsce jest bardziej skuteczne w nawiązywaniu poważnych znajomości – sklep, kino? Ludzie zazwyczaj nie wiedzą gdzie się udać by spotkać swoją drugą połowę. Korespondencja elektroniczna stwarza duże szanse intelektualnego kontaktu, który często bywa ważnym elementem związku dwojga ludzi. Sieć ponadto prowokuje do większej wymagalności wobec kontaktujących się osób i ułatwia szybkie rozstania. Randki online są także mniej angażujące czasowo i mniej kosztowne..., pozwalają ominąć wiele społecznych norm, często blokujących spotkania w rzeczywistym świecie. W rzeczywistym świecie tylko niewiele osób stać na rozmowę z obcym – w świecie wirtualnym jest to normą
.


Także nad Wisłą widać wyraźny ruch w tej sferze aktywności wirtualnego świata. Wirtualna Polska (jeden z najlepszych polskich portali) wskazała aż 1773 adresy Stron polskich, które są związane ze słowem „matrymonialne”. Samych biur matrymonialnych w polskiej części Sieci jest kilkadziesiąt. Ich oferta wydaje się bogata. Poza tradycyjnym kojarzeniem par (przeciętny wiek uczestników tego przedsięwzięcia -  około 30 lat), także w skali świata (z podkreśleniem, że partnerzy będą poszukiwani na „zachodzie”), dostępne są kawiarenki Internetowe gdzie zainteresowani mogą się „spotkać” wirtualnie i porozmawiać (a w zasadzie popisać do siebie). Niemal wszędzie są ogłoszenia-oferty, bywają również bardzo wyuzdane, pikantne, nie koniecznie mające na celu trwałe związki. Duża część Stron matrymonialnych jest komercyjna – na wstępie prośba o wniesienie stosownej opłaty. 


Interesujące wydają się oferty „uzupełniające”. Polecane są tam miejsca na randki - określone kawiarnie i kina (łącznie z aktualnym repertuarem), miejsca poza miastem (np. ogród botaniczny), a nawet baseny (nawet zimą można tam spotkać się w stroju kąpielowym).  
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